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W o n i c z h e  i te le g ra fic zn e  depesze
8o  sw a

sytuacya .
P l a g a .  10 m aja .  W  p ras ie  czeskiej t r w f  da* 

lej ożywiona, (lyskusya, nad pla.ii(*Hi i mdii >v sp raw ie  
językowej. . . ,

Narothń L isty  wyrażają obawę, iż rząd. po 
przeprowadzeniu akcji w tej sprawie i zadowoli ni u 
Niemców, nie będzie już potrzebowal C zec h ó w .M u ­
sielibyśmy chyba upaść na głowę — powiada organ 
Młodoczechów —  gdybyśmy sami ua siebie pletli 
taki bicz. Reprezentanci czeskiego narodu zrobili 
przeto dobrzo, odpowiadając 'Kaizlowi, że my, Czesi, 
nie damy nigdy naszego zezwolenia na ustawę języ­
kową dla naszej ojczyzny, wydaną z pominięciem 
Sejmu krajowego. Ód tego zasadniczego stanowiska 
me odwiedzie nas żaden Ebenhoch, żaden Lichton- 
stein".

Staroezeski W m  Kartu1!a zamieszcza list z Wie­
dnia o sytuaeyi. Autor tego listu twierdzi, żo zna­
czenie całej kampanii, której przedmiotom są roko­
wania Kaizla z Młodoczeelmmi. da się. określić s ło ­
wami: ,.W iele hałasu o nic“. Cały rezu ltat rokowań 
polega na tein, że mlodoczescy posłowie wzbraniają 
się dać swegu przyzwolenia, głównie ze względu na 
radykałów.

Okoliczność ta jednak nie wywołała żadnych 
niebezpieczeństw. Nic potrzeba obawia-c się ani 
przesilenia gabinetowego, ani przesilenia^ w łonie 
prawicy, opór bowiem mlodoczeskich posłów będzie 
niewątpliwie usunięty w komitecie wykonawczym 
prawicy.

Praj J 10 maja. Na zgronuiuzemu wyborców 
w Holeszowićach oświadczył p. H e r o l d ,  że jedy­
nym środkiem uzdrowienia państwa, byłaby rewizya, 
konstytucyi w duchu federalistycznym.

P  K a f t a n  oznajmił, iż rząd wygotował juz 
projekt usrawj jęTsyKowo.i, prZ \izokr jeunak', żo przed 
ogłoszeniem ustawy przedstawi ją  wszystkim czeskim 
posłom.

Narady ministrów w Peszcie.
Budapeszt, 10 maja. W czorajsza konferencja 

ministrów węgierskich i austryackicli w sprawie 
kwestyi bieżących trw ała od godziny 1072 do 8 po­
południu. Konferencji jeszcze nie ukończono.

B u d a p e s z t ,  10 maja. \\ ezoraj o godzinie 
6-tej wieczorem zebrali się bawiący tu ministrowie 
austryaccy : T li un, K a i z 1 i IW P a u l i  w hotelu 
„Królowej angielskiej" na konfereńeyę, która prze­
ciągnęła się do późnego wieczora.

O godz. 772 wiecz. przybył także do hotelu 
mimster spraw zagranicznych lir. G o l u c h  o yv s k i  
i wziął udział w dalszych naradach.

.lak słychać, rząd austryacki zajmuje, ęo do 
przedłożenia ugodowego to stanowisko, że gthtut 
bankowy należy ustanowić do r. ly03  i tylko w da- 

r  wuej formie.
Sejm czeski.

Praga, 10 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu marszałek krajowy ks. L o b k o w i t z  podał 
do wiadomości, że posłowie niemiecuj nie udpowie- 
dzieli ua wezwanie, aby się W Sejmie pojawili. W o­
bec istniejących przepisów Izba powinna rozstrzy­
gnąć, czy posłowie ci mająl utracić swe mandaty, 
czy nie.

' P. Engel na podstawie porozumienia między klu­
bami: mlodoczeskim i większej posiadłości, wnosi, 
aby rozprawę nad tym przedmiotem odroczono. J e s t  
to —  powiada p. Engel — że strony większości 
dowodem chęci do zgody, jeżeli większość nie oba­
wia się kontroli i nie clice Niemcom przez odjęcie 
maudatów kontroli tej odjąć. Chcemy umożliwić Niem­
com wstąpienie do Sejmu krajowego.

Mówca pozostawia zresztą marszałkowi decy­
z ję , co do tego, czy wniosek odraczający je s t u- 
zasadniony.

M a r s z a ł e k  krajowy oświadcza, że wmusek 
je s t uzasadniony.

Przeciw wnioskowi Engia wystąpił P- B a x a  
i zaproponował wybranie komisji, z 12 członków zło­
żonej, któraby miała na najbliższem posiedzeniu 
przedstawić odpowiednie wnioski. Wniosek ten jednak 
nie otrzymał dostatecznego poparcia.

P. E n g e l  polemizując z p, Baxą, zaznacza, 
że chęć do zgoflj posłów czeskich nie może im być 
poczytana za dowód słabości. Stronnictwo mówcy 
dobrze czyni, jeśli nie ciice pogłębiać rozłamu mię­
dzy obu narodowościami

W niosek Engła p r z y j ę t o  w końcu wszyst­
kim1’ głosami oprócz pięciu.

S e jm  s ty r y j s k i .
G rac, 10 moja. J \ a wczorajszem posiedzeniu 

Sejjm przewodniczący udzielił glosii p- Rosi  nie iio 
odczytaniu jego interpolacji u1 języku słoweńskim, 
dotyczącej używania tetaj języka ptbj wyższym sądzie 
krijowyn. w Grami, Członkowie niemii ckiego klubu 
i niemieckiej pertyi ludowoj podczas czytania inter­
pelacji opuścili srtlę. a wrócili dopiero przy odczyty­
waniu tłumaczenia.

S e jm  Istryi,
G apo  d  I s t r i a ,  JO maja. Na wczorajszem 

posiedzeniu^ Sejmu przewodniczący oświadczył, _ że 
wezwanie, .ja-ae wystosował do posłów słowiańskich, 
aby usprawiedliwili się z nieobecności na posiedze­
niach sejmowych, uważa jako doręczone, mimo, że 
ci posłowie wezwania tego me przyleli rzekomo d la ­
tego, iż ję z jk a  włoskiego nie rozumieją. Przew odni­
cząc! stwierdza, że postąpił słusznie, już choćby 
dlatego, że językiem Sejmu iost język wlosk

Dziś odbędzie się ' dyskusja nad kwestyą, czj 
mandntj nieobecnych posłów ni.i.ju być unieważnione.

K o n f e r e n c y a  b ia k u p ó w  w ę g ie r s k ic h .
B u d a p e s z t .  10 m aja . \yezoraj odbył się ciąg 

dalszy konferencji biskupów. Na począiku posiedze­
nia, książę prjm as Y a  s z a r y  zawiadomił, ź e wmj ś l  
wyrażonego na konferencyi życzenia udał się wczo­
raj na audyencyę do cesarza i wyjaśni monaiszp 
stanowisko episkopatu w sprawie t. zw „paragrafu 
duchownego" nowej ustawy o sądacli wyborczych, 
uchwalonej przez Sejm węgierski.

Konferencya wyraziła zadowolenie z ««dy&ucyi 
prymasa u cesarza.

Następnie obradowano w dalszym ciągu nad 
zachowaniem sio duchowm cli członków Tzby magna­
tów przy dzisiejszej dyskusji nad tą ustawą. Pierw­
szy zabierze głos n a " dzisiejszem posiedzeniu Izby 
ks. prymas Vaszary. Konferencya biskupów juz się 
zakończyło.

B u d a p e s z t .  10 nm.ja. Konferencya biskupów 
uchwalił i. przyjąć prujeia. u.ua.wj o sądownictwie^ 
kuryalnem w sprawach wjborczych, a przy paragra­
fie, dotyczącym wpływania na wyborców z ambony, 
zadowolić się wygłoszeniem odpowiedniego zastrze­
żenia.

Z g o n  M a i  c h a n d a  (?).
Paryż, 10 maja. Dziennik Eotrrmmik podaje 

z największą rezerwą pogłoskę, że Marchand za- 
moraowanj został w odległości drogi jednego dnia 
od miasta Dżibuti. Podobno ministerstwo nic otrzy­
mało jeszcze żadne, o tern wiadomości.

P a r y ż ,  10 maja. Dotychczas nie nadeszło tu 
jeszcze potwierdzenie pogłoski o zamordowaniu M a r ­
c h a n d a .

S p ra w ? . D re y fu s a . '
P a r y ż ,  10 mają. Agencja, łlayasa  zaprzecza 

powlorme twierdzeniu, jakoby D u )H1 v j f' (:, b l. e |[
powierzyli byli komukolwiek misyę do ' E srn -1 - z e- 
go lub jakoby pro,radzili rokowania, z 'adwokatem 
Esterhazego, aby tego ostatniego kłonić do mil­
czenia.

W y p a d e k  n a  p o lo w a n iu  d w o ra k ie m .
B u d a p e s z t ,  10 maja. Ubiegłej sobotę pano­

wało wielkie zaniepokojenie ,la dw(jrzo cc’sarSKim 
w Goeuoelloe, z ponodu n-istopujdcc r̂o wypadku:

W godzinaih wieczornych nadjechał agle ga­
lopem do Goedoelloe tmcuj powszeclinie powozili iny- 
śliwski cesarza, ale zupełnie p u s t y  i b e z  w o ź n i ­
cy. Konie nagle padły ze zmęczenja a p0U ,-,z Sp;lrlł 
do dołu, przyczem połamał sję w ^ wałlii- j eLj0n 
z koni miał rany ua C1 de.

Jak  się okazało, cesarz udaj się był w tym po­
wozie na polowanie na jelenie do Zabatzkiego reu iru 
leśnego.

W  kilka godzin później nadjechali innym po- 
w -.żem kieruwnik polowania P e t e r a  z woźnicą dwor­
skim W alterem  i flspokoili do hajwjrźszego s t o p n i a  
p r z e r a ż o n ą  publiczność, ze c e s a r z  w y s z e d ł  z c a ­
ł e g o  w y p a d k u  b e z  s z w a n k u .

Podczas gdy r  óżnica poprawia! coś przy po­
wozie —  konie nagłe się sploszjdy i pomknęły ga­
lopem.

Dla monarebj, który pQ polowaniu czekał 
'V domu leśniczego, wj:,,słano bozzwłoczuio inny po­
wóz, k torjm  cesarz szczęśliwie powrócił do Goe­
doelloe.

r o .n in ik  G a ru o ra .
P a r y  i  10 maja Prezydent L u u b e t  uda się

21-go maja w towarzystwie piezjMenta mm. D u p u y  
i ministra oświaty L a y g u e s a  do Dijon na odsło- 
uięcie pomnika Carnota'. Mowę na cześć prezydenta 
Carnota wygłosi przy tej sposobności Dupuy.

S tr e jk i ,
P r a g a ,  IO mn ja .  Hj -tmicya W Nnclmdzic.  j e s t  

niezi inoniomi,  —  i i sposob ioni e  w ( ' h ro imwic  j e s t  ^1'°- 
koj i imj^ze .  t a k  żn uo j s l i o  zn o w u  odwołani) .

« ro n s  IO ntajn. S t r e j k  g ó rn i k ó w  widoczn ie  
zb l i z a  sio j u ż  ku końcowi ,  ż  r o z m a i t y c h  okol ic  do ­
n o s z ą ,  ż e  l i c zba  s t r e j k n  j acy  cli c o r a z  s i ę  zmniejsza. .

W ypadki.
• o d e ń ,  10 maja. J a k  donoszą dzienniki, na 

wczorajszej próbie w operze nadwornej spadła nagle 
kurtyna ila, śpiewaka N c i d l a .  Artjsta, zemdlał 
i zbroezonj ifwift upaill. Nie stwierdzono ilotyidiczas, 
czy rany, jakio odniósł, są ci.ę-/,kie.

. Pedczas wozorajszydi wyścigów ,,Trał»-renu- 
yereinu sjiloszjl się jeden kon, zrzucił jeźdźca 
z w7ó: ka wjśi  i a iw ego i pięć razi' iirzcbiegł wzdłuż 
toru wyścigów. W j ścig ten został unieważniony, a pu- 
hlicznoś-ci zwrócono zakłady.

O tru c ie .^ * '
Budapeszt, 10 mnja,. W Nzentegyhazas Olal- 

lału aresztowano właścicielkę młyna Maryę S i m o  i 
i jej s/.wagrowę Agncs M i n o  pod zarzmtem domie­
szania. trucizny dc zboża- przeznaczonego dla nieja­
kiej pani Lórmz, (z którą młynarka żyia w niem-zY- 
jaźm).

Cala, rodzimi .Lorinzów wraz ze służba, razem 
19 osób ciężko zaslubto.

i
Pożary.

Budapeszt, 10 maja. W miejscowości Rosznek 
(komitacie zalaw'skim) zniszczył pożar 130 domów.

Jekaterynosław, 10 maja. pnegdaj wybm lii 
tu silny pożar, podczas którego zginęła wdowa A j- 
z e n s t a d t .  Chciała ona wjdostać z domu zaoszczę­
dzone mienie w kwocie 50 rubli.

Stan powietrza.
Wiedeń, 10 maja. Opady znaczne. Morze 

Adryatyckio lekki wzburzone. Powietrze i>ochmurne, 
od czasu do czasu ciepło.

Z obrębu kolei państw.: Clieb 1 l - pocłuniirno, 
N. Zagórz 18 jiochmumo, Sk o l e ł ł  pogodnie, Aussec
7  spokojn i e .  „  , n , , .  , .Wiedeń, 10 maja. Skutkiem oberwania chmu­
ry n-stąpiły wczoraj we Wiedniu w kilku miejscach 
przerwy w komunikacji. Ruch tram u jów mi kilku 
liniach" musiano zupełnie wstrzymać. \ \  kanale Du- 
najowym stan wodj był prawie wysoki.

— -------

W ie d e ń , 10 maj i Prołcsor prawa rzymskiego 
na1 lutąjszym uniwersytecie dr. M i t t e u s  powołany 
zastał :ia katedrę tegoż przedmiotu w łapsku.

Wiedeń, 10 mąia. Poseł serbski w Londynie 
M i j a t o r i c ,  bawiący tu w przejeździe z Belgradu, 
złożył wizytę ministrowi G o 1 rt c I. o w s k i e m u. Mi- 
jntafie zastopować łiodzic Serbię na koniorencyi 
V Hadze.

Tryest, 1.0 maia, Piccolo donosi, że arcybi­
s k u p a  Mi s s i e  z Gorycyi powiadomiono już urzę. 
downie o bliskiej jogo nom inacji na kardynała. Arc.' 
Missia udaje się do Rzymu.

Grac, 10 maja,. Przed sądem przysięgłych od 
była się tu rozprayya przeciw b. redaktorowi so c ja ­
listycznego pisma j)t.: Arbeiterwille Rudolfowi Piseli- 
loyyi, oskarżonemu o podżeganie i obrazę zanuarme- 
ryi. Pischla uwolniono.

Budapeszt, 10 maja. Zapowiedzianą na wczo­
raj paradę wojskową musiano odyyołać z powodu nie­
pogody. Cesarz popołudniu \vjrjechał z powrotem ilo 
Gódóllo.

^udapeszt, 10 maja Dunaj i dopływy yyzbie- 
rają, z powodu ciągle trwających deszczów

r.uxhaven, 10 mąia. Z powrodu przypadającej 
wczoraj lmcznicy bitwy morskiej pod Hełgolandein, 
tureiszy komendant, kapitan W o l l h e i m ,  złożył 
w imieniu korpusu oficerskiego wieniec na grobie 
poległych austryackicli i węgierskich towarzyszja

P e te r s b u rg - ,  10 maja. W ielki książę W ł o ­
d z i m i e r z  uda się z rozkazu cara. na inspekcyę 
yyojskową do Fin landy i i zabawi tam  od 13 do cii 
czeryycu.

P e t e r s b u r g ,  10 maja. J a k  z sfer dwoi skuta 
uonoszą, para carska zabayyi yy Carskiem Sieie do
22-go maja, poczeni uda się do Peterhofu.

Rozyyiązania caroyyei oczekują za kilka U godui.
Petersburg, 10 maja. Roboty przj budowie 

linii kolejowej z Port Arthur do Tallienwan postępują 
szybko naprzód, z polecenia bowiem władz wojsko­
wych, linia ta  ma być yyybudoyyana do 1 go listo­
pada b r.



aSI OWO POLSKIE" Nr. 111 z dnia 10. maja 1899.

L u d w i k  R y d y g i e r .
(A oUWka jubileus.Toica).

Mimo, że od kilku lat dopiero mieszka we Lwo­
wie, „jest prof. dr. Ludwik Rydygier osobistością b a r­
dzo dobrze znaną nietylko w sferach lekarskich. Na­
leży bowiem do najeharakierystyczniejszyrh postaci, 
jakie się wogóie spotyka. Mężczyzna w sile wieku, 
olbrzymiego wzrostu, wygląda, jak  uosobienie ener­
gii. Głowa o bujnej fryzurze i silnie zaznaczonych 
rysach, kaze się mimowoli zatrzymać uwadze każde­
go, kto ją  spostrzeże. W todze profesorskiej i bire­
cie, robi dr. Rydygier wrażenie średniowiecznego u- 
czonego, tak  doskonale zestraja się jego surowa i 
nic „schyłkowego" w sobie nie mająca tw arz z s ta ­
rożytnym strojem uniwersyteckim, Lecz i bez tych 
akcesoryów tkwi w mej coś zeszłowiecznego. Takim 
widzimy go na portrecie, malowanym przez Jacka 
Malczewskiego, w otoczeniu asystentów i uczniów nad 
zwłokami jakiegoś nieboszczyka w prosektorymn.

Prof. Rydygier je s t Wielkopolaninem. Urodził 
się w Dosoczynie w Prusach zachodnich w r. 1850, 
uzyska! świadectwo dojrzałości w gimnazyum cliel- 
m.ńskiem, stuclud medycyny w Gryfii, Beninie 
i Strassburgu i w r. 1874 uzyskał stopień doktorski. 
W r. 1870 wykładał na wszechnicy w .Jena jako do­
cent prywatny. Chcąc, pracować dla kraju, przeniósł 
się do Chełmna, gdzie założył klinikę chirurgiczną. 
Po powołaniu prof. Mikulicza do Królewca, został 
mianowany zwyczajnym, profesorem chirurgii w uni­
wersytecie jagiellońskim w r. 1887. Tam pracował 
lat dziesięć. Na zaproszenie dziekana nowo tworzą­
cego się wydziału lekarskiego we Lwowie, przeniósł 
się do naszego miasta przed dwoma laty.

Po Mikuliczu je s t Rydygier najznakomitszym 
polskim chirurgiem, a niewątpliwie jednym z pier­
wszych w Europie. Liczba prac, jakie wT zakresie 
chirurgii ogłosił tv rozmaitych pismach naukowych 
polskich i niemieckich, przekroczyła półtora setki. 
Jesrto  dowód, z jakim zapałem jubilat dzisiejszy od­
dawał się przez lat '25 swojej gałęzi sztuki lekar­
skiej. Na wszechnicy tutejszej stanowi Rydygier 
jedną z najpoważniejszych sił, której pozyska* 
nie podniosło wartość wydziału lekarskiego. Cu­
dzoziemcy znają dobrze nazwisko naszego profe­
sora i na ostatnim międzynarodowym zjezdzie me­
dycznym w Moskwie wyznaczono mu bardzo powa­
żną rolę.

Po za obrębem swoich prac zawodowych, prof. 
Rydygier, zwłaszcza w Wielkopolsce, brał czynny 
udział w walce politycznej i przed laty, dzięki gorli­
wej agitacyi, wydarł Niemcom mandat z okręgu wy- 
burczego chełmińskiego. Pod względom społecznym, 
zapatrywania prof. Rydygiera są zachowawcze i kle- 
rykalne, co się rzadko zdarza wśród przyrodników.

' . 'js a l i  s r t s l w w e h .
Goldstar n-L oewenher:

L w ó w , 9 maja.
Dyiektor L a z a r u s  opowiada sz czego Iowo prze­

bieg akcji ratunkowej. Ma przekonanie, że kiedy fir­
manci zgłosili się do banku o pomoc, działali w do­
brej uierze, że zapobiegną upadkowi firmy. Komitet 
likwidacyjny z Amantami wcale się nie układał, od­
bywały się tylko luźne pogadanki między członkami 
komitetu ratunkowego.

Dyr. Lazarus wyjaśnia, że celem akcyi ratun­
kowej było zatamowanie paniki i uchylenie w ten 
sposób szkód, jakie groziły przez to światu finanso­
wemu. Dalej wyjaśnia, że sprzedaż Żniatyna była 
publiczna, że więc o jukiemś faworyzowaniu kogokol­
wiek mowy być nie mogło. Dalej zeznał świadek, 
że je s t bajką, jakoby kiedykolwiek była przedłożoną 
cesya Parnasowej, córki Lowenherza na sumę 50 
tysięcy zł. i iakoby ta cesya później została cofniętą. 
Lówenłierzowa m “ wydostała dla siebie ani centa.

ŚwT. P o s t ,  który z polecenia, przewodniczącego 
p. Gołkowskiego, podczas pauzy przeglądał księgi, 
udowadnia, że Lónyetiłrerza wa kwutę S.OÓO zł. s tra ­
ciła w firmie Gołd,storn i Luwennorz na równi z in­
nymi wierzycielami, dalej wyjaśnia księgami, że i 
suma 6.000' zł., k tórą był dłużny Maks Parnas, wy­
równaną została.

Św. S e k ł e r ,  prnkurzysta Banku hipotecznego, 
który przeprowadzał układy miedzy Bankiem hipo­
tecznym z jednej strony a Goldstcrnem i Liiwen- 
heizem z drugiej, opowiada, po zaprzysiężeniu go,i 
liistoryę tych układowo Poświadcza, że Li3w< nherzowa 
swoją połowę Żniatyna ofiarowała masie i  n marso­
wej. Parnasowa ofiarowała swe j ą  sumę 50.000 zł. 
tylko na wypadek, gdwby kredyt kaucyjny został 
wyczerpany. '

8 w. B l u m e n  f e l d ,  dyrektor krakowskiej fil u 
Banku hipotecznego, zaprzysiężony, podaje szczegó­
łowo przebieg układów między upadłą firmą a Ban­
kiem hipotecznym.

Świadek był wiaz z Dawidem Lówenherzem 
współwłaścicielem firmy J .  N. Lowonherz. Swój udział 
sprzedał Dawid Lbwenherz pr~ed katastrofą za su­
mę 189 tysięcy kilkaset zł. Cena. ta  była bardzo 
wysoka. Świadek sprzedał w pół roku jjóźm ej swój 
udział za 112 tysięcy zł., a więc c 27 tysięcy zł. 
taniej, aniżeli Lowonherz, choć udział jego wynosił 
tyle, co i Lowenherza.

Świadek zaprzecza stanowczo, jakoby byt Gold­
steinowi powiedział, że Parnasowa daje cesyę. Pi że­
liwnie, Goldstcrn musiał wiedzieć, że Parnasowa ce- 
syi nie dawała.

Co do wartości młyna, to traci ona ogromnie 
przez zaprzestanie ruchu. I  tak  młyn brodzki, który 
kosztował w swoim czasie 300 tysięcy zł., nabył 
następnie Józef N. Lowenherz za 50 tysięcy zł.

Dalej wyjaśnia świadek zgodnie z twierdzeniem 
oskarżonych, że każdy musiał wiedzieć, iż lundusz 
rezerwowy specyalny je s t pasmrfthi, a  nie actirum.

Pod przysięgą stwierdza, że Dawid Lowenherz 
obecnie żadnego m ajątku nie posiada i że go utrzy­
muje zięć jego, Maks Parnas. Dalej opowiada szcze­
gółowo, że w swoim czasie Józef N. Luwenherz da­
rował Rozalii Lowenherz, zonie Dawida 80 00Q zł., 
które również dostały się do masy konkursowej.

Dalszy ciąg rozprawy dziś o godz. 9 rano.

K K O N t K A .
W ia d o m o ś c i k o śc ie ln e . Arckidecezya lwo­

w ska  obrz. lać. Wizytaeyę kanoniczną odbywać będzie 
ks. b iskup-sufragan Józef  Weber w dekanacie żółkiew­
skim i uibaczowskini W następującym porządku: 14 
m a, 1 w Żćłtańeach, 28  w Kulikowie, 4 i 5 czerwca 
w Żółkwi, 6 w W ieseubergu, 7 w Magieruwie, 8 
w Potylicza, 9 i 10 w Horyńcu, 11 w Niemirowie 12 
w Łuknwcu, 13 w Kobylnicy, 14 i 15 w Oleszycach, 
16 i 17 Dzikowie, 18 i 19 w Cieszanowie, 20 i 21 
w Plazowie, 22 w Narolu, 23 i 24 w Lipsku, 25 i 26 
w Rawie ruskiej, 27  w Rzyczkach —  Odznaczeni,  
ks. Józef  Schmied, proboszcz w Czerniowrcach otrzy­
mał godność protonotaryusza Ojca św.

Mianowani kom isarzam i ordynaryatu  do nadzo­
rowania nauki religii w szkołach lwowskich : ks. ;au. 
Andrzej Świsterski dla szkoły wydziałowej im królo­
wej Ja d w ig i ;  dla szkoły męskiej i żeńskiej św. A nny; 
dla szkoły męskiej i żeńskiej im. Kościuszki i dla 
szkoły kolejowej. —  Ks. dr. Błażej Jaszowsku dla 
szkoły wydziałowej żeńskiej i 4-kiasowej męskiej im. 
E lż b ie ty ; dla szkoły męskiej i żeńskiej im. Staszica. 
Ks dr. Stanisław Narajewski dla szkoły męskiej i żeń­
skiej św. Antoniego: dla szkoły męskiej i żeńskiej św. 
Marcina i Zimorowieza, św. Zofii i ewaagielickiej.  —  
Ks. proboszcz Jan  SJiopezy ński, dla szkoły męskiej 
i żeńskiej św. Maryi M agdaleny; męskiej i żeńskiej 
im. Konarskiego. —  Ks. Walenty' Wolcz, katecheta  
seininaryum nauczyeielskigo, dla szkoły męskiej i żeń­
skiej im. Mickiewicza. —  Ks. dr. J a n  Ślósarz dla 
szkoły im. Piramowicza

Przeniesieni:  ks. Tomasz Tolpa z Kohylnicy do 
Koropca, ks. Józef  Wojnarowicz z Milatyna jako eoop.- 
expos. do Koiodziejowa, ks. Adam P yrek  z Koropca 
do Milatyna, ks. Michał Stasionis, kapelan P P . B ene­
dyktynek we Lwowie, zamianowany adm inistra torem  
parafii św. Ł azarza  we Lwowie.

Kanoniczną iustytucyę otrzymał ks. Franciszek 
Jasiow ski na probostwo w Kobylnicy. —  K onkurs na 
parafie św. "Łazarza rozpisany do końca czerwca,

Dyecezya krakowska. Mianowani: ks. Maciej Fox, 
kan. kap., mianowany7 prałatem kustoszem kapituły 
kaiedr. w K rakow ie ;  ks. dr. Władysław Baudurski, 
kanclerz kous., mianowany kanonikiem gremialnym k a ­
pituły katedralnej w Krakowie ks. prała t dr. Ml. 
Chotkowski zamianowany komisarzem biskupim do 
nauki religii w  gimnazyum św Ja c k a  w K rakow ie ;  
ks. Ja n  Krupińsk i,  prob. przy kościele .św. Szczepana 
w Krakowie- m ianowany komisarzem biskupim zgrom. 
Służebnic Serca  Jezusowego w Krakowie. —  Odzna­
czeni expos. ran.: ks. Józef  By lica, prob. w Bienkówce; 
ks. Alfons Krajewski,  prob. w Zarorze; ks. Ig. Błasz­
kiewicz, prob. w Bielanach.

W izytację  kanoniczną odbędzie w tyin roku ksin- 
żę-biskup w następującym porządku: w dekanacie sk a ­
wińskim : w Pobiedrze 1 0 , 11:. 12 maja, w Marcypo- 
rębie 1 3 ,  j 4 ,  w Wysokiej 15, w Zebrzydowicach 16, 
17, w Przytkowicach 18 ,  w Leuezaeh górnych 19, 
w Gaju 23, 24, 25, w Mogilanach 2 6 ,  27, w Glo- 
goezowio 2 8 ,  w M oli radziszewskiej 29, w7 Radzi- 
szowie 30.

P o g r z e b  ś-p. Anieli Frankowej, żony radcy 
dworu i inspektora szkolnego odbył się wczoraj po 
południu przy bardzo licznym udziale przedstawicieli 
wszystkich sfei naszego miasta. Przed konduktem po­
stępowała młodzież szkol średnich. W pogrzebie wzięli 
między innymi udział: wiceprez. namiestniciwa p. Lied!, 
prez. Bobrzyński, członkowie Rady szkolnej, prezyden 
Małachowski i w. i.

O g ie ń  k o m in o w y  wybuchł wczoraj około 2-ej 
w  południe, w Rynku, pod I. S-

F antazya huzara. Huzar, nazwiskiem Gal, 
chcąc spróbować galop swego rum aka, popuścił mu 
cugle na  ul Żółkiewskiej. R ozsza la ły  kou pęuził w peł­
nym galopie, przyczem pntratowTał Mnryę Łach ta j ,  75 
letnią s taruszkę. Inni przechodnie z trudem zaledwie 
zdołali wyminąć wesołego huzara .  Czy i ten  wybryk 
puści kom enda płazem?

Złodzieja batogów W sklepie p. Marsehałln 
o której to kradzieży donosiliśmy wczoraj,  schwycił 
agent policyi, Distler, w osobie Miohała Susi. w chwili, 
gdy na u1. Gródeckiej sprzedaw ał 5 batogów, pozosta­
łych mu jeszcze z kradzieży. Susia tlómaczy? się na 
policyi, że batogi te dał mu niejaki Dolko N., a on 
pośredniczy y sprzedaży. Susię, mamo tak jasnych tłu­
maczeń, osada ono w aresztach.

3 0 0 - -4 0 0  paczek świec, wartości 100 zł.
skrad ł niewiadomy sprawca H enrykowi Hendlowi ze 
sklapu przy ul- Szpitalnej 1. 4, O kradzież tę podej- 
rzywa Hendl przekupkę, która w sieni tego domu 
sprzedaje wiktuały.

Z a m a c h  s a m o  Dój c z y  dla spekułacyi. Anna 
W iktorska zarobnica, zam. w przytulisku bra ta  At ber­

ła, od natury  wyposażona wslrętem do pracy, a po­
ciągiem do wódki, z nadmiaru pierwszej,  a braku dru­
giej, postanowiła sobie odebrać życie. Stanęła więc na 
balkonie I. p iętra w miejscu, gdzie ziemia była pokry­
ta  traw ą, skoczyła i —  narobiła hałasu. Zawezwana 
staeya ratunkowa, nie znalazła u Wiktorowskiej żadne­
go uszkodzenia ciała. W nagrodę za zgrabny skok osa­
dzono „samobójczynię" w aresztach policyjnych.

Szach perski w W aiszaw ie. Szach perski 
wybiera się w7 r. 1900 do Europy Musaffer-ed-diu 
Wjjedzie z Teheranu  w kwietniu na  w ystawę paryską 
Marszruta władcy wschodniego prowadzi przez Moskwę. 
Petersburg, W arszawę 1 Wiedeń do Paryża.

W W arszawie pobyt szacha przypadnie n a  ko­
niec kw.etnia. Zabawi tu cztery dni, w  czasie których 
zamierza zwiedzić miasto i jego osobliwości.

JSIark '-Twain, którego nazwisko rzeczywiste 
je s t  ^Samuel Longhorne Clemens, przyszedł na  świaf 
1837 r. we Florydzie, s tanie Missouri. Wcześnie s tra  
ciwszy rodziców i nie m ając środków na kształcenie 
s ię ,  wstąpił jako  uczeń do d ru k arn i ,  lecz po upływie 
trzech lat, zajęcie to porzucił. W siedmnastej wiośnie 
życia został sternikiem na parostatku, krążącym  pu 
Missisipi. W roku 1860 b ra t  jego starszy, objąwszy - 
urząd w7ieegubernatora Nevady, zrobi! go swoim pry­
w atnym  sekretarzem . Młody Samuel wkrótce jednak  
rozstał się 2 biurkiem i teką. Pociągnęło go wesołe, 
życie ówczesnej Nevady, a towarzystwo Kopaczy złotu 
i srebra, szulerów, włóczęgów oraz wszelkiego rodzaju 
„rycerzy p rzem ysłu” , dostarczało mu obszernego pola 
do obserw acji .  Wkrótce spotykamy ruchliwego mło­
dzieńca na  s tanowisku współredaktora dziennika, w s­
chodzącego w Wirginia-City, które to zajęcie przerywał 
częsteim podróżami. M la tach 1864 —■ 1866- puszcza! 
w7 świat artykuły dziennikarskie, poczem przedsięwziął 
podróż na  wyspy Sandw ich , skąd powróciwszy, w od­
czytach publicznych, głoszonych w Kalifornu i Neva- 
dzie, zdawmi spraw ę z wycieczki. W tymże czasie, 
w dziennikach a tneryl anskich ^aczely sie ukaz ,vać 
jego szkice pod ty tu łem : , The Celebrated Jum ping  
F rog  01 Calaveras and other Skethes W roku 1867", 
przyłączywszy się do grona turystów, zwiedził Europę, 
Azyę i Afrykę, gromadząc z tej podróży „w rażen ia” i 
pub lik i jąc  j e  następnie w nowojorskim „Galaxy Ma- 
gaz ine11. Mark Twmiu zwykł nazywać siebie „dziecię­
c iem  puszcz11 rzeczywiście ta lent jt-go je s t  odrębny, 
niekiedy szorsk i ,  w utworach zaś znakomitego hu ­
morysty am erykańskiego daje się uozuwać jakby  po­
wiew pierwotnych krain, kulturą  europejską jesze :y  
uieogarmętych. Tw aiu 'a  porównują z tego pow oda 
z Bret Hartem, chociaż co H a n e  wyśpiewał przy dźwię­
kach  lutni poetyckiej, Twain opisał piórem maczanem 
w uieporównauej liumorystyce i ciętej satyrze. Baczny 
obserwutor objawów7 życ ia ,  wraz z jego, światłami i 
cieniami, zawsze z uśmiechem u a  ustaeb i w formie 
wytwornej, gromi 011 wflbrłći, ż^Jekka floĆIfia siaon- 
stkom i nie jirzeeukrza pigułek swego sarkazm u. .Nie­
porównana prostota myśli,  wielka oryginalność pomy­
słów , liadewszystko zaś niewyczerpane źródło na j­
szczerszego humoru, postawiły Marka T w ain’a w rzę­
dzie najlepszyoli pisarzy humorystycznych doby dzi­
siejszej.

Na uniwersytecie "W Padw ie je s t  a sys ten ­
tom profesora anatomii porównawczej, kobieta pani 
dr. Rina Monti. ’

O Zachodzie. Wicekról Czrmg-Czi-Tong wyda! 
świeżo w Szauliaju książkę p. t. „Ucz w której
zamieścił uwagi swe o Zachodzie i kulturze zacho­
dniej. Autorowi książki, który zwiedzał Europę i jak  
sam twierdzi,  bardzo pracowicie badał je j  urządzeniu, 
nie podobała się bynajmniej kultura nasza, gd '-ż osta­
tecznie sens moralny dzieła jes t taki: „Trzym aj się
starych obyczajów. Obserwuj 10, co nowe ale pozo­
s tań  przy starem; naśladuj obcych w tein, co na razie 
może ci być! użyteczne , ale przedewszystkiem szanuj 
to, co wypróhow ali i przyjęli ojcowi-? ąaej".-  W o b w  
tego, że ki h u ra  Zachodu, ja k  twierdzi Czang-C-zi-Tung, 
je s t  dla Chinożyków niedosta teczna ,  należy usiłowania 
chińskie kierować do trzech głównych celów: 1) u trzy ­
mania dynasty i panującej, 2; utrwalenia . istniejącej 
religii i 3) podtrzymywania fasy  chińskiej.  Oto parę 
ustępów, w których Ozang -O ż i-T u n g  s ta ra  się ch a ra ­
kteryzować stosunki europejskie: „Badaj liistoryę Chin 
w eiągn 2000  lał, u nie zna jdziesz kart tak  smutnych, 
jakie w hisforyi państw zachodnich spotykasz na ka ­
żdym kroku. Co chwila zdarzają się tam przewroty. 
Rządy sa tam silno, ale ludy słabe, nędzne i złe. Ta* 
kiemi rządami, a zwłaszcza tnkiem usposobieniem ogól- 
nem nie będziemy uszczęśliwiali Chińczyków7". ’Vresz- 
cie przechodzi autor dzieła do kwesty7i podziału C h in : 
„Jeżeli prgiwdą jest,  że Chiny m ają  być podzielone, 
to niechże lud chiński dobrze rozważy, czego możo 
się spodziewać od synów Zachodu? Czyż ci obcy.przy­
bysze ze swojem elemeniarriern wykształceniem będą 
mogli zapełnić nam pustkę w życiu um ystow em ? Ni­
gdy ! Klasyczne dzieła naszych czterech filozofów stoją 
w7yżej od wszystkich systemów filozoficznych E uropy”. 
Jezel: takie zdania o kulrurze europejskiej wygłaszają 
ludzie, mający w Chinach ojiinię „zeuropeizowanych", 
jakież dopiero muszą być poglądy prostego ludu !...

Handel dziewczętam i. Międzynarodowy kon­
gres w Londynie, zwołany w snra.wie handlu biatemi 
niewolnicami, będzie obradował d. 21, 22 i 23 czerwca. 
Przedmiotem obrad będzie kwesty u handlu dziewczę­
tami, tudzież środki zapobiegania temu haniebnem u 
kupczeniu.

D r u k  d z ie n n ik ó w  p r z e z  p ro m ien ie  R o n t-  
g e n o w s k ie . Niedawno donoszono z Ameryki, że wyna 

I leziono tam sposób, przez który można jeduorazowytfi
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ror^Serem, za pomucą promieni Routgenowskieh od- 
iv.orz;,ć dziennik, w niezmiernie firutkiin czasie, kilka 
■i .,ouów razy Wiadomość ta wydaw tło się zanadto 
■mer) kańską i nie znalazła wiary. Teraz donoszą z Pa- 
, żfl że - tam  miał p. lzam bert dokonać wynalazku, 

k óry zrobił by przewrót wT wydawnictwie dzienników. 
P jillug tego wystarcza oryginnł, napisany ręką lub ma- 

yną do pisań.a. {.rniinentem, który nieprzepnszcza 
proinit-ni X Ten papier kładzie się na  blok wrażliwego 

"pieru i z tego mogą być w kilku minutach zrobione 
i siące arkuszy z tym sam ym  tekstem. R ep rodukc ja  
ma być tak wierna, jak  fotografia.

y a  T o w a r z y s tw o  S z k o ł y  lu d o w e j  złożyli w  n aszej 
acim inistracyi pp L udw ikow ie W ierzbiccy  16 zls zam ias t w ień- 
„I n a  trum nę sp . Anieli F rankow ej.

Z m a r l i  w e  L w o w ie :
Dni i V m aja br.: K olisz S te lan ia , có rk a  k o n d u k to ra , . rok , 

zapalen ie  pluc. — Z ab orow ska Jad w ig a , żo n a  p rzem ysłow ca , 
’n t  27, g ruźlica  pluc. —  Robotycki A ntoni, k asy e r p o c z to w y  la t 
‘K>, rozedm a płuc. — F ran k e  A nielu , żo n a  inspek tora  szkó l re- 

Inych, la t 49 , ruk. — W olińska Zofia, có rk a  rzezn ik a , la t 2, 
fieżyt ż o łą d k a  — W eitzberg  F ry d e ry k -, córka  sługi k an ce la ry j­

nego, i m iesiecy , zapalen ie  płuc. — D obrow olski C zesław , syn  
u rz ę d n ik a , la t 9 , zapalen ie  ptuc. —  C hodorow sk i Ju lia n , syn  
og rodn ika , la t 7, drgaw ki. — K rzy żan o w sk a  W l - d y s la w a , córka 
łażącego , 2 m iesiące, różu. —  G oldberg  W olf, sy n  in tro lig a to ra , 

lat 3, zapalen ie  p luc. — 3 w ypadk i śm ierci p rzed w cześn ie  uro 
dzonych — Razem  13 osób.

—    m r

R e p e r tu a r  t e a t r u  ł t r .  S k a r b lc a :
W  środę 10 bra.: „D am a K am eliow a“, D um asa. Gościnny’ 

w y s tę p  G abryeli Zapolskiej.
W  czw a rte k  11 bm . o godzin ie  3Va p o po łudn iu : „M alka 

SchW arzenkopf, sz tu k a  ze śp ie w a m i'i  tańcam i w  3 ak tach  Ga- 
bryeB\ Z apolskiej,

■ W  czw artek  o godzin ie  8 Vi w ieczo iem  „K oziołk i", k ro to- 
chw ila  w  U ak tach  P. H irsch b e ig a  i C u rta  K ratza.

W  p ią tek  12 b  m. „N ora", sz tu k a  w  3 ak tach  H enryka 
Ibsena i \V D ąbrow ie gó rn icze j" , ob raz  scen iczny  w  1 akcie 
Józefa  M askoffa.

W  so bo tę  13 bm .: „K oziołk i", k ro tochw ila  w  3 ak tach .
W  rozdzielę J4  bm . o  godzinie.'.! p o p o łu d n iu : „Z lo ty  cie­

lce", kom edya w  1 akcie S tan isław a D obrzańsk iego  i „K ontro ­
le r  w agonuw  syp ia ln y ch ' k om edya w  3 ak tach

e *

Z targu pieniężnego. 
W i e u e u ,  10 m aja , (K ursy  poniżej w   ____ „ cedule g ie ł­

dow ej.)
T endencya p rzejśc iow o silna, w o b ec . w iadom ości 2 Ber­

lin a  o  zniżeniu stopy procentow ej; przy końcu słabsza.
U u a a p  ._ i » ,  l j  m aja. ,’czo i giełd, 'n is tr . kred. 359-60

W ęg. bank W ed. 3&5’25 , W ęg. b an k  < kontow y 250’— , W ęg. bank
h ipo teczny  242-75, W ęg. re n ta  ko ro n o w a 9 T 30 , R im am uraniit 
311 5 0 , W ęg. 4-proo . re .jta  119-60, W ę r  bank dla przem . i handlu  
102-— , F taa tsb a h n y  — Kol ej .  u liczne 3S0*~- Kol. pohid.iiov._a 
— w  «g. p o ż . p rem io w a 164-25, a  u itr. ren ta  koronow a 100**_'.>, 
W ęg. ren ta  k o ro n o w a  9 7 ’30 , b e k t i  f e j .  uliczne 214-50, G anz
& Co. 2000, S a lg o ta rja n e r 338-  Austr. zlotu ren ta  1201— ,
Akcye elektr. 153‘50. ’

F r a n i ,  f u r t ,  a0  m a j a . - '  W czo ra jsza  g ie łda  v.ieczorna 
K redyty 224-40, S taa tsb a n n y  153-90, Lombardy- 26 '30 , Alpiny 
2 a4 ‘— , A ustryacka ren ta  p a p ’erovva 100-.30 A usti. sreb rn a  ren ta  
100-30, A ustr. z ło ta  re n ta  101-45, /ę g ie rsa «  zło ta ren ta  100 40, 
U nionbanki 161 '50 , A kcye elektr. f21*óu. Kolej póln.-zach. 161 j— .

U sposob ien ie  słabe.
B e r l i n ,  10 m aja . P rz y  zam knięciu  Wezors jszoj 

giełdy K redyty  224-10, S taa tsb a n n y  153-75, L om bardy 21/40, 
A ustr. z ło ta  re n ta  101-90, A ustr. srebrc i  ren ta  100-70, W ęg 
z ło ta  rei t„  100 ' — , D isc o n t, C o tnan  lit 190*90,  L au ra  248-74, Bo- 
chum er 259 , d a rp e n e r  lń o -2 5 , K olej O stp reussen  93*90, Kolej
M ittelm eer 110*20, K >lej M erid ional 143-60, Kolej H enry  1 0 8 '— ,
Renta w łoska 95 ‘5 0 , P o łu d n io w a — • f M law ka — ' — , T urki
131-75, R enta b isz p . Cryw atue dysk o n to  3 '7 5 , A ustr. renta
pap ie ro w a — Bus uehr ade r y  321-2E, A ustr. b an k n o ty  169’50 
Alpiny 100-75, D ew izy n a  W iedeń (długie) 169-45, D ew izy  na 
W iedeń (krótkie) - *  , n a  g ry z  (krótkie) 81-10 na A m ster­
dam  168-75. n a  Londyn d ług ie  20*31 i k ró tk ie  20 4,1.

T enden cy a  słaba.
U t r i * l i n ,  10  maya. W czo r. g i e ł j a  w ieczorna (N acliboerse) 

K redyty  22 1*10, S ł a t s t a l i n y  1 5 3 .7 jj L om b ard y  26 40, Rosyjskie 
bankno ty  (kasa) 21 6 '5 0 , Ros. b an k n o ty  (ult.) — *— , D isconto 
C oinandit 196-90. L sposob iem e siab e .

I ł a m b l i r g ,  10 m aju. W c z o ra jsz a  g ie łd a  w ieczo rna . 
K redyty  2:14-— . L om bardy  20-25, S taa tsb u lin y  153*50. A ustr. 
z ło ta  ren ta  lO lb O . W ęg ierska  z ło ta  re n ta  100-20. S rebro  83-25, 
ż ą d a n o ,  83-75 p łacono. S reb rn a  ren ta  100*30, W łoskie 95 25. Los] 
z 60  r. 1 4 7 '— -

U s p o s o b ie n i©  słabe.
P a r y ż ,  10  m oja. W czor. g ie łd a  Cred. foncier 78 9 .— 4, 

proc. pożyczka ru m u ń sk a  1890 r. 94*50, G recka pożyczka 2 2 4 .— 
4 p ro c . h iszpańsk ie  F,xterieurs 6 1*05 U sposobien ie  silne.

Targ zbożowy i towarowy
B u d i ł i y e S K t .  10 m aja. P szen ica n a  m aj 9-94 do 9 96, 

n a  p aźd rić rn il: od  S*2ł do- 8*25 ży to  na  m aj 7*05 do 7*15 
n a  jss ieu  6*69 do  6*70, knkurudza  na  m aj od 4 45 uo  4*1 i, 
kukury d za  n a  czerw iec 4*50 J o  4*11 n a  lipiec od 4"55 do  4*5b, 
ow ies n a  m aj — *—  do  —*— na październ ik  5*43 do 5*45, rz e ­
p ak  n a  s ie rp ień  12 40  do  12.50.

W i e d e ń ,  JO maja. (Gichh.i cboóoira). Na 
Wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na wiosnę w obrotach 9 01 do 904 , 
pszenica ną maj czerwiec S'81 do 8'84, pszenica na 
jesień S'33 do 8 '3 l , żyto na wiosnę 7‘68 do 7*67. 
żyto na maj czerwiec TaS,  żyto na jesień 0*98 do 
0'95, owies na jesień -v78 do 5'77 kukurydza nn 
maj czorw.ec 4*70 do 4*72, kukurydza na lipiec sier­
pień 4-S8 do 4*84. Z resztą n o t owanoowi e s  na w io­
s n y  -:i 9-i do ń*97, owies na maj czerwiec 5*93 d<>: 
f)‘% . izepak „ i  sierpień wrzesień 12*70 do 12'60.

Wypowiedziano na dostawę 1Ó00 eentn metr.
żyta.

Gieoię zamknięto przy notowaniach silniejszych: 
pszenica na wiosnę 9'08, pszenica na maj czerwice 
8*86 do S‘87. pszenica na jesień S‘8S do 8*86. żyto 
na wiosnę '"'"U *̂.'4*o na jesień 7*0Q. pszenica n.i 
maj 4*32 do 4*38, pszenica na lipiec sierpn ó 4*8 j 
do 4*88.

Spirytu? sprzedano: 900 hkl. 17'10, wrćsz* ie 
notowano 17‘S0 za gotow kę, 17'Ó0 za wypowie- 
dzeniem

Wiedeń, 10 maja. Banie austr. węg. ma.
w przyszłym tygodniu uchwalić zniżenie $topj pro­
centowej

Targ nierogacizny.
fOnu/hm lmi iekymfh Jó.:efa Sd>W3f:>/'e,?o i Synów  —  

Wiedeń, 57. M arls),
W iedeń, 10 maja.

Na tai nierogacizny przywieziono ogółem 8.288 
sztuk" świiiT między lemi 2.129 św iń 'ga licy jsk idi. 
Cńuy ża tuczne świnie w ęgicrsŁe 43 do 44 et., 
za galicyjskie młode świnie od 40 do ÓD ot., za ki­
logram  żywej wagi. _

Kurp giełdy wiedeńskiej.
D nia 9 m a ja  1890 r.

O & ó i u /  d ł u g  p a ń s t w a .
p lu *  tąd»i»

K enta pnp ie raw a 1 1  •
srebnin * . . .

Losy * roku ls">4 po 200 sł, tnk. 4a/o 
.  ,  1^00 po 600 sł.

.  ]<C0 po 100  sł- C°/« •
. ,  .  1804 po 100  sL-

lUł.20 
100.60 
171.50 
1 SIU-70 
157.2-> 
1 LKj.Tił

101.40
100*85 
172.00 
140'10 
15e.25 
UJij.75

I > l u g  p a ń s t w a  k r a j ó w  w Radzi© p iu istw a 
rep rezen tow anych .

|łentfc cloth «ol- od pod. 4° o za  100 *ł. J 19.60 119.ST,
łiOutii wtil. od pod. 4°u xn 200 kor. 100 40 100.60
Rent* h m e s t . au s tr . ził 2i>u kor* b7'90 b-S.JO

O b l i ^ H i - y e  k o lejow e.
Kol. A tcyk#. A lbrechta za 100 zł. 4a,c 
Kol. Cesjtr*. Elżbiety w zlocie w olne od 

pouatkti za  100 zł. 4^0 . ,
Kol. Coentza K rancłszka Jó ze fa  za 100 zł,

‘ • • • . . •
Kol. Ajcyks. R udolfa w wal. k e r. w oiae 

od podatku sa  200 kor. 4'’o . •
Kol. K arola J-udwikn 200 zł. «ifc.

(Osttuipl. akcye) r*'»o .  •  •

O b l l s a c y e  p i e r w s z e ń s t w a

Kol. Arc. A lb rech ta za 600 zl. •
.  w aJocie sn 200 zł. 50>

Kol. bukow ińskie loka l, t a  200 kor.
4 ° / o ............................................................

Kol. ga l. K arola L udw ika ta. 200, 100 zł.
4°/o . . ,

Ko), 1 w ow sko-ctern .-jassk ie j z r .  1891 aa 
200 ko r. 4cj<>

I H U S  p a ń s t w a  k r a j ó w  k o r o n y
■\V ą g, f jo ta  re n ta  z u  100 zl. 4n o .
" ,  n ,  w ssjtf. kor. z a  200 z/„ .

« kor. 4®/e . - .* » *
, . obi. p iop. ea 100 zl 4 :;iV*

99,— e i.e o

119.™ 119.60

125.25 126.25

9 # .- 99 80

210 75 211*75

(k o le jo iy e ) .

114.—
138. —- -

98.80 99.40

9S.C0 99.50

99*80 100.—

w ę g ie r s k ie j .

119X5 119 85

97*30 97*60
ioi*— 101,60

obi. pr. regu ł. Cisy aa 100 zl. 
n~ poż. prem iow a za 100 zi. .

za zl.

pr. 1;»8*4 4 13k*40 
164*25 1C5*— 

. 163*50 164*20

In n e  p u b liczn e  po ij-eziii.
P o i. k ra j. B ukow iny * r. 1893 Jos. za

200 zl. kor. 4°,u . . . .  9e 00 97*~
B ukow ińskie obi prop iuacy jue log. ia

100 zł. f>°;o . . . . .  102*75 103*05
O alłc, poż. k ra j . % r . 1873 aa 100 zł. U°;« —
6 a lic . poż. k ra j. a r .  1893 aa 200 kor. 4«Vo 96 80 97.40 
(Jalic. ob lig . p rop iu . a roku  1889 za 100

e ł . 4 * o ..............................................................93.— 93*40
Tożyczka p rem io w an i. W iednia a r .  1874 125*25 126*— 
Pożyczka m iasta  Lwowa * ro k u  1896

1U0 zł. 4 ° ; « ................................................... 94.80 94,90
Renta w ioska aa  100 kor. 4a,o , . . -*.*•
ł >ożycaka b u łg a rsk a  a r. 1892 s a  100 i ł .  0°/« 110.60 110.90
P ożyczka herb. p retu . za lot) frank . 2°/e 34*7ź 85.75
T ureck ie  obi. p rein . kolej, za 400 fr. 65*35 «fi.85

I*isty z a s ta w c e . Oblig. lup o t i listy d łużne

( 2 a  1 0 0  7.1. N o u l ) .
Atibtr. aakł. k red . aieiu. Jon. w 50 la t 4°/* 97-90 98.90

.  ,  .  obi. p r. a r. 1880 JJ**o 120*20 1-1*—

......................................................  1889 H“,9 117.50 113.25
B ukow trsk5 aak ł. k red . *Jem. los. 5°,o . 104.7,* 105.75

.  ,  loe 4fiso . 96.00 97.™
Oni. Akc. butik l»ip. 10°,o preui. Iob f»°,o J lu .20  110.70

,  leg. 50 lat 4 !/>a o .  100.25 101*—
’ 9 m m 60 Jat aa 200

koron 4u,o . . . . . .  96.75 97,56
GaL Tow . k red . alero. 4°,o Jos. 56 la t .  95 96 96 20

. . .  4®,o Jos. 4 M a t . 97*50 98 60
,  ,  .  4® o s tare  . . 97.80 S S .--

.  za 200 kor. . 95.90 96*10
Banku k rajow ego d la  G alicyl i liodow.

4V*°,o 51' a la t zwrotu© .  .  .  100.40 401.__
Buliku k rajow ego ob lig . kom un. 2  e n .  5°/» 101 80 102.30 
Banku krajow ego oblig . komnii. 8 ein. 42

lat za 200 ko r. 4 l/i«;c .  .  , 100.50 101*—
Bonk u krajów , los. 57Vt lat za 2 0 0  kor. 4«’o 98.—
Buuku krajów , ob i. kol. ios. ia  2lRi kor. 4°/g #7.00 93.it)
A ustr. w ęg ierak . banku 40ł/« la t los. 4a;« ld0 .au  101.20

O b lig ac je  z praw em  pierw szeństw a 
za 100 zl. nom .

Kol. J.w ów -Czer.-Jaesy * r .  1381 sa 300 
s ł. 4,ł;e luiiie j 10°;’o . • * •

Kolei Lw ow -Czem . u .  1384 za 300 ki* 4 
Gal. ko l. lok , wschodu, aa 100 zh 4 /u .

M śff- gal- kolei eui 1870 iza 2 0 0  zl. 5®o 107.96 103*50
1878 za  2 0 0  zł. 5°/« lu7.8o 1032)0
1837 za 2 0 0  s l. 4(!/o 97.75 U3.15

A U C | f  butików  (z a  sz tukę).

Banku Auglo au str. 120 *ł. .
Renat, banku liundl. f>0U zł. . 
Zakł. kred. d la  Ii.himIIu i przem  
W ęg. Banku kredyt. 2 0 0  zł . 
!>V_ 0AUHtr. tow. esic. 5 0 0  ał. 
G al. banku hipot. 2 0 0  zł.

.  Auatro-węg. 6 0 0  zł. .

.  % wiązie. (Giilonliaufc) *2011
P zeak . banku zw lązk. 100 *1.
^ifnosteD Hka banka 1 00  *ł- •

A K e y *  przedsiębiorstw  tran sp o rto w y ch .
Buków . kol. lok. (akc. pierw.) 2 0 0  »l.

'•  • (akc. aakł.) 2 0 0  zl
Kolei półn.-ces. E©rJ- IOOO *ł. m k.. hW ów-Ozern.-daesy 200' *1. .

w schodu.-gallu.-lokaln. *®ł *
_ państw ow ych 200 zł. per ulti 
.  południow ej 200 p er u ltim o.
* w ęgler. gallcy j. I* 200 »ł* .

103.1/* 154.—
• * 1400 - - 1404*—

• i>. ul. . 309-— 860.50
t • 8 8 5 . - 887*—

. 780.— 733.—

2 0 0  «ł.’
8-S3*— 3,90*—
200.— 201

«I. 2-kS*— __
• • 92').— 924.—
• 816*50 317*51)

• 13 łi.25 186*25
131*50 132.20

2C6-— 20S*_
148* pro _

3335.— 8395.— 
^2*50  293.50

2d».™ 
3d')*Vs 301-50 

56*— — •— 
213.25 213.50

91*25 92*łl5
98.50 99*—
99.50 100*-

A l i c j e  p rzedsięb io rstw  p rzeiuyai0 vvy ch

400.G alie, k a rp ar. naft. tęw arz . 50!) kor, 
Auatr.’ To w. górn icze A lpine IDU zf. 
F razk iego  Tow. że la  n . p rzem . 200
HehodniCft 5UD ko r .................................
T ureck ie aarz. ty ton iów . 50(1 fr . per. 
TrifaU tow. kop. w ęgla 70 zl. n lt.

Ł ©*y (zu sz tukę).
B udapeszteńskie (BasUIca) 5  zł.
Zftkł. k red . d la  h. i p. po luO *ł.
O lary 40 zł. m k. . . t
Tow. żeg. na  D unaju  100 *{. m k. i i »  *
P ożyczka-ro . ln sb ruku  20 zf. ‘ 
Losy m . K rakow a 20 zl. ,  * '
Pożyczka iu . Lubiany 20 *1,* .  *
Ofen 40 ał........................................*
PaKfy 40 zł. m k. .  *
Czerw , k rzyża  eo s tr . tow . I q * *
( 'zerw . k rzyża  w ęg. tQw. 5 z |, ’ * *
Losy fund. arc . Rudolfa 10 z|*
Halina 40 zł. m k. ,  .  * * •
Pożyczka ru. S alzburga <io z \ *
Bt. U enois 40 z t. m k . „ ‘ *

1 2 7 4 .-
—

133 — 
193,-

24 »*3fi 
1281*— 
863.—*

195*—

C.90
199.75 
67.—

165. -  
3 0 .—

24.*— 
06.— 
05.—20. a o 
11 .2© 
28.— 
85.56
28.75
84.75

2U0*
6 8 *

172.
8 J. 
27.

66*-
6 6 *
2 0 .'
II.

862
29.‘
83/

Pczsk ni. StanlHławowa 20 zł
ih. T rie s tu  100 «ł. mk. 4',. 
ot. , 60 a ł* ***

W aldsteiu* 20 *L mk. .

W a l a  t y .
Jiukat- cesarski * * * •
Austr. węg- 8 guld, złota nioueta .
20-frankówka .
20-maikówkR -

W łoskie banknoty aa luO • •
10 funtów sterlingow  • •
Ruble (za 100 r a . ) . • •

Bk — 6 4 .—
165.— . -----

• —. —
* 6 0 .--

. 5*69 5*71
« ~* —
« #*56i 2 9*57ł 'a
• 11*79 U  *83

59.02 59.03
* 44*60 <4 6 0 -
# 120*40 120*70
* 127*60 127*1 h

naja:
ii • , 101-60

• . 97 j '/
i  • 88.-

, • > • 102* -
. * • . r

B e rlin ,  <lW 9 maja:
Po«n listy tast»vvn»

• ’ u '-ńc. »ery ( A
r„*j n . listy  r . n t % .  ; '

roto. < śiicscj- r row- 3'* l*r00* *
Kflfcns* fiotfl - - • ■ ■ * . . . *
Austr. wi a io ty  (Iśo, •
J.ialy s s s t * *  ł  p

W a rsza w a , dni# 9 maj*:
Kr,-... Pol^-. .  .

n g9. pos. i tu m . ro tu  . .  .

• * Manku safaclieckiego . .
f ' '1; 1'; .: Tow. kred. zieuisk, duftei.ift.y »»ai*  ̂ 9 drobne ,

• * ni "asia Warszawy ser. VIJ.
m • 9 41/* proc. .• • *

P t i t e r s D u r g * ,  duia U maja:
o 0SJ.jA-s p o tf tA o  prem . .  r. 1334 . .

,  ;„tv' «»st. ’r° ’w- k re a -’ , i s “, ‘ l'‘I* pola1'-  •rosyjski© . .  *
• * kijow skie . ,  .• * wileńskie • » * •
• " charkowskie ,
• * thersońskie . . . . .
• * besarab .-tauryda. . .  .

«J6 :i0 

1 "d 25

100.15 
*9 N i 

2?7*,;0 
2-54.50 
2 2 1 . 

100.70

101.10

286.— 
2/H. - 
100X0

98. Vj
93.3 < 100*— #4. ̂ 0

48
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PAMIĘTNIK Z CZASÓW PltRWSZŁGO CESARSTWA. 

(Z A N G IE L S K IL G U ).

R OZ DZ I AŁ  NIU.
E r.Ć T jr  3sirjs3mlóet, S y ^ s illa - .

Cesarz skończy! nareszcie swój mały wykład, 
frzeznaczony na mój użytek. Zatr/,vmał się przede- 

Aioą i m ów ił:
No, panie de Laval, jestem  twoim dłużni­

kiem z powodu tego zajścia w Ashford. Sądzę, że 
Przyjdzie czas, 1 ,iedy to potrafię wypłacić... W każdym 
Jjazie będzie m; miło uczynić zadość twojej prośbie, 
.leślt ją kiedy do mnie wniesiesz. Tymczasem, po- 
ltiowmy o czem innem... Jesteś tu od godziuy i po- 
’ ni|4eś już moje sposoby prowadzenia rzeczy. Czy 
,jestes gol<»w wstąpić do mojej służby*?

—  J e s t t o  j e d y n e  m o j e  p r a g n i e n i e .
— Chociaż powinieneś wiedzieć, panie de La- 

val, ze ja, potrafię bye nieraz bardzo ostrym i nie­
dogodnym panem. Byies przytem, gdy rozprawiłem 
się z admirałem Bruisem. Sam sobie winien... Jeś li 
■‘bóolutnit nie mógł wykonać rozkazu, powinien był 
Natychmiast mnie o tem zawiadomić. Wogóie w'.szy- 
p  powinniśmy* pełnić swój obowiązek, a dyscyplina 
* st tak samo potrzebna w najwyższych szeregach, 
f k  i w najniższych. Z resztą gniew nigdy niedocho-
jzi u mnie wyżej, aniżeli tli — dotknął się w tem

miejscu gardła — nie pozwą »m _ mu nigdy* zaćmić 
mego umysłu... Dr. Coryisar. tu taj obecny, zaświad­
czy, iż mam puls mniej szybki, aniżeli którykolwiek 
2 jego pacjentów.

W tej chwili wysunęła się naprzód postać o 
szerokiej twarzy i szerokim usmieo u. która dotych­
czas rozmawiała przy oknie z mai szalkiern B crthier

— O, i to także mogę zaśw iadczy^ Sjfe} 
jadasz najprędzej z wszystkich i najniereguiarniej...

—  A, niegodziwcze, znowu się buntujesz prze­
ciwko mnie? Ten doktor dodał cesarz, zwracając 
siS do mnie z uśmiechem ™  mc chce mi przebaczyć 
te -°* ż.e raczej gotów byłbym unuzeć z clioroby,

dziś przeszła mupi poi a obiadowa. Czy tak, Kon­
stanty ?

—  -luz od czterech godzin, siro _  odrzekł
kamerdyner.

— A więc podawaj zmraz.
*— W tej cbwuli, sin  • Jhmczasem chciałem po­

wiedzieć, że p. Isabey czeka w przedpokoju ze swemi 
lalkami.

—  Ach, zobaczymy je  przed obiadem jeszcze. 
Doproś pana Isabey.

—■ Za chwilę wszedł człowiek, który widocznie 
lopioro co przybył z dłuższej podróż-,. Niósł on duży 

płaski kosz.
■— Ju ż  dwa dni. jak  posłałem po pana, parne 

Isabey — rzekł cesarz. *
—  Kuryer przy był do Paryża dopiero wczoraj. 

Wyjechałem w te.) eh wił i
—  Czy masz pan ze sobą modele?

Mara. . . . .
A więc proszę, rozłóż je  na .stole.
nczatku nie rozumiałem o co idzie.

TT vnicj w i ę c e j  - . - # ~ .
W \ Spaniały lcostyum Jaśm ały tu koronki, jedwabie 
i o-i jmr,tnie. ]po»i$nia]y purpurowe aksamity, ozd0l>y 
żłńte i 'srebrne. Dopiero po chwili, skore Isabey za­
czął stawiać swe figurki na. stole i dawać obiaśnie- 

ro z i im i.d e in ,  i i  cesarz ze swą namiętnością do 
się wszystkimi drobiazgami osobiście

nia, zi 
zajmy wania/jUjlLi) u*'*--- -     y
kazał przygotować*, te lalki, jako wzory kostyumów. 
które na przyszłość mieli nosić różni urzędnicy 
dworscy. G-fteiał w ten sposób z góry ocenić wra­
żenie.

— Co to jest?  —  zapytywał, trzym ając teraz 
w ręku lalkę, wyobrażającą damę w kostyumie do 
polowania, amarantowym zo złotym, z toczkiem b ia­
łym i tuki om iż piórami

— To je s t strój do łowów dla dam cesarzowe^
— Stanik powinien być daleko dłuższy — za ­

uważył cesarz, który miał bardzo stanowcze opinie 
co do strojów uairskick — Te przeklęte mody dam­
skie, to jedyna rzecz, k tóra nie słucha moich rozka­
zów w państwie.

— A to co takiego? — dodał, wskazując figur­
kę w wspaniałym, zielonym surducie.

™ To wielki mistrz łowów.
A więc to l>7, T« rth ier. J a k  ci się podoba 

twój nowy kostyum? A to w czerwonem?
— To arcykanclerz.
— A ta figurka w fioletach?
— Wielki ochmistra dworu. <C. d. n.).
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TYGODNIK
f i n a n s o w y  i h a n d l o w y

P r z e g l ą d  g i e ł d o w y .
Wiedeń, 8 maja.

Przebity; ubiegłego tygodnia by 1 na tutejszym 
targu pod każdym względem pomyślniejszy, na co 
wpłynęły w pierwszym rzędzie trochę korzystniejsze 
rclaeye o stanie polityki wewnętrznej, dające clioć 
sh b a  nadzieje rozwikłania wewnętrznej sytnacyi. 
7. chwilą zaś umożliwienia działalności parlnm enlar- 
nrj, rosną widoki przeprowadzenia ugody austro- 
węgierskiej w drodze konstytucyjnej, czem najgo­
rętsze zyczenie tutepszej giełdy mogłoby się prze­
cież doczekać pomyślnego załatwienia. V\ yjątknwo 
nie bierze giełda samej zapowiedzi za fakt dokona­
ny i daje tern dowód bardzo oględnej wstrzunięźli- 
wo.ści i rozwagi. Bardziej dodatnio zapatruje się 
giełda na drugą również bardzo ważną okoliczność, 
t. j. na ewentualność obniżenia stopy procentowej 
przez niemiecki bank państwa, za którym poszedł­
by niewątpliwie także bank austro-węgiorski. Widoki 
urzeczywistnienia tego usilnego życzenia targów pie­
niężnych są wcale nie zie, gdyż cskont prywatny 
obniżył się wr Berlinie do 8 ,/ 2° /o , i notuje przeto o cal,v 
procent poniżnj ra ty  bankowej, nadto zaś poszedł 
kurs sterlingów na giełdzie nowojorskiej tak znacznie 
w górę, żc wywóz złotych monet amerykańskich do 
Europy, mógłby się już opłacić, tern samem wiec 
musiałby napływ tego złota na targi europejskie 
wpłynąć nadzwyczajnie dodatnio na sy tuację pienię­
żną giełd kontynentalny cli.

Szczególną wagę miałby ten fakt dla tu tej­
szego targu dlatego, że umożliwiłby wiedeńskim 
bankom sfinansowanie całego szeregu interesów, już 
od dawna przygotowanych a wstrzymj w.mych tylko 
z uwagi na dotychczasowa naprężenie stosunków' Tńe- 
niężnych. Ten wzgląd rozstrzygną! też o ostatnim 
nic,Im zwyżkowym akcyj tutejszych banków w pier­
wszym rzędzie kredytów i lcndeibanków. Zakład 
kredytowy poczynił bowiem już wszelkie przygoto­
waniu do emisyi akcyj fabryki patronów' w Hirton- 
berg, do konwersji 5°/o priorytetów kolei pnludnio*. 
woj i do wydania nowych 4°/o priorytetów' kolei pań­
stwowej ; lenderbank zaś czeka tylko nieco stoso­
wniejszej chwili, by hlię Towarzystwa elektrycznego 
Sclmekerta przekształcić w Towarzystwo akcyjne i 
na tej podstawie objąć tak  założenie miejskiego za­
kładu elektrycznego, jakoteż emisyę nowej elektry­
cznej pożyczki gm.nj wiedeńskiej. Wszystkie po­
wyższe interesy zapewniają przedsiębiorę, \ m fii-mnm 
przy minimalnem ryzyko wcale znaczne dochody i 
usposabiają targ  dla tych efektów jak  najkorzystniej. 
Bankyerein i Unionbank mają również przi studyo- 
wane projekty uruchumienia kilku przedsiębiorstw 
przemysłowych przez utworzenie towarzystw akcyj­
nych, wszyscy zaś zazdroszczą lenderbankowi, że 
po dwuletniem iustaneyonowaniu udało mu się prze­
cież wygrać w ostatniej instancji sprawę założenia 
nowego browaru w Pilznie. Gzy lenderbank będzie 
ten browar prowadzić jako wdasne przedsiębiorstwo, 
czy też stworzy dlań osobne* Towarzystwo akcyjne, 
pokaże się -w najbliższym czasie, nie ulega zaś ża­
dnej wątpliwości, że lenderb mk ozy w lej czy owej 
formie zrobi na tern doskonały interes.

Na targu kolejowym było w ubiegłym tygodniu 
bardzo spokojnie, gdyż biakh> istotnie wszelkich mo­
tywów, któreby były mogły uzasadnić większe zain­
teresowanie którym z efektów kolejowych. Chwilowo 
tylko wystąpiły bardziej naprzód akcye kolei połu­
dniowej, jednak nastąpili? Ho formalnie bezwdednie 
i w formie, która akcjom  tym wr dalszem następstw ic 
mogła wyrządzić jak  największą szkodę. Właściwie 
rozchodziło się tylko o uieporoziinm nie, zaszło mię­
dzy posiadaczami 8%> priorytetów w zlocie a, nie­
mieckimi akcyonaryuszami, którzy na zebraniu w Ham­
burgu uchwalili domagać się od zarządu kolejowego, 
aby kupony priorytetów wypłacał w srebrze zamiast 
w złocie, tudzież by nie amortyzował priorytetów 
w' drodze losowania, lecz za pośrcdnictwmm wolnego 
wykupna. Można sobie uitwo wyobrazić, jakie ko­
rzyści musieliby stąd odnieść akcyonaryusze w obec 
tego, że dług priory tetowy' lombardów' rvynosi około 
800 milionów' zł.; również nie trudno obliczyć strat, 
na. jakie byliby narażeni właściciele priorytetów. Nie­
którzy z nich, szczególnie paryscy, uważali agresyę 
na sw7ą własność za fakt dokonany i zaczęli na gwałt 
sprzedawać, wskutek czego spadły priorytety w dwóch 
dniach o dwranaścic z.l. i byłyby niezawodnie doznały 
dalszego i bardzo gwałtownego spadku, gdyby nie 
umyślne ogłoszenie komunikatu, W ktwy m zarząd 
kolei dał najuroczystsze zapewnienie, z- nigd,, me 
miał na myśli ukrócenia praw swych wierzycieli.

N aturalnie obniżył się bezzwłocznie kurs lom­
bardów', które obecnie podtrzymują się już lylko na­
dzieją udania się konwersyi wpierw emitowanych 
5%  priorytetów w srebrze, o tyło dość wątpliwe, 
że przemiana może nastąpić tylko w' drodze dobro­
wolnej. Efekty targu  lokalnego były niejednostajnie 
usposobione; wdaściwie przeważały realizacje  i pewnie 
osłabierri w notowaniach, od czego wyjątki były dość 
nieliczne. Bardzo silnie notowały w pierwszym rzę­
dzie ałpiny na wiadomość, że ostatecznie udało się

za rządow i sp rze d ać  k a ry n c k ie  dobra  la sow e i w' te n  
sposób pozbyć się  d ługu h ipo tecznego  w "k w o c ie  
ł , 2 5 0 . 0 0 0  zł. od k tó reg o  r a ty  a m o r ty zac y jn e  p rz e ­
w ażały  znaczn ie  na«l dochodami z tych  dóbr. N a s t ę ­
pnie p rzyczyn iła  się do silnego ożywieni. ,  w n lp m a c h  
wiadomość o uchw alonej p rzez  w ied e ń sk ą  r a d ę  m ie j­
s k ą  budowie drug ich  wodociągów, k to rc  wychodzić 
b ęd ą  ze S ty iy i  i m a ją  p rzeb iegać  p rz e s t r z e ń  202 
k ilom etrów .

T ow arzys tw o  alpirmwo z je d n e j  s trony  a  ce­
g ie ln ie  n a  W ie n e rb e rg  o raz  fa b ry k a  cem entu  w P cr l-  
moos z d rugiej s trony , m ają  być „n a tu ra ln y m i11 do­
s taw cam i do w ykonan ia  tej ogrom nej budowy, nie 
dziw p rze to ,  żo s p e k u la c ja  niemi się na jbardz ie j  
za jm ow ała ,  ubo lew ając  mocno, że je sz c z e  sporo czasu 
minie, zanim budow a rozpoczęta, bodzie.

iniiemi e fek tam i zajm owano s.ę  mniej a  więcej 
dysku tow ano  nad  ew en tua lnośc ią  uchwaiy  zapaść  
m a jące j  w dniu  17-go m aja  n a  zgrom adzen iu  fab ry ­
k an tó w  pap ie ru  w P ra d z e  w sp raw ie  u tw orzen ia  Syn­
d y k a tu  ak cy jnego  d la  w szys tk ich  papierni.  Znaczna, 
część  m niejszych fab rykan tów  ma być nowemu p ro ­
je k to w i p rzy c ł i j ln u ,  w ą tphw cm  zas  j e s t  usposobienie 
w ielkich akcy jnych  papierni.

G iełda b e r l i ń s k a  oczekuje  z je sz c z e  w iększą  
n iecierpliwością,  niż w iedeńska zniżki . s topy  p ro ce n ­
towej p rz e z  b an k  paustw ..,  u p a t ru ją c  w tern p o s ta ­
nowieniu nie bez pew nej racyi now y m om eut do oży­
wienia ru ch u  ta rgow ego ,  który w ub ieg iym  tygodniu  
pozos taw ia ł  nieco do życzenia, szczegó ln ie  w dziale 
e fek tów  górniczyi li. W  te j m ie rze  daw ało  się  spo­
s t r z e g a ć  pew ne zniżenie sp e k u lac y jn e  i znacz n ie jsza  
w strzem ięź l iw ość  w kupnaeh. J a k k o lw ie k  \rięe z g łó­
wnych c e n tr  p rze d s ięb io rs tw  gó rn iczych  nadc h o d zą  
ciągle je sz c z e  b a rdzo  pom yślne w ieści o s ta n ie  z i- 
t rudu icn ia ,  n iem nie j są kursy tych  w alorów  ju ż  t a k  
wysokio, że z a s tę p y  chętny cli do k u p n a  p rz e rz e d z a ją  
się co r a z  więcej a  n a w e t  podw yższen ie  cen p rze z  
g ó rno -ś ląsk i  zw iązek  hutn.ozy nie zdołało sp iow a-  
dzić w iększego  ożywienia. W  o s ta tm c h  dn iach  z a ­
uw ażano  n a w e t  liczniejsze sp rz e d a ż e ,  ba rdz ie j  r e a l i ­
zacy jne  niż zniżkowe, w p ie rw szym  rzędz ie  w akcyacli 
kopaln i  w ęg la  a  to z uwagi n a  ew en tua lność  ruchu  
s tra jkow ego ,  k tó ry  b ez u s ta n n ie  n u r tu je  m iędzy g ó r ­
nikami.

W s trz em ięź l iw o ść  ru ch u  sp e ku lacy jnego  w' e fe ­
k ta ch  loka lny  cli w ogóle a  w g ó rn iczych  w sz czegó ­
le, pow inna posłużyć no tow aniom  efek tów  bankow ych, 
k tó re  w s to su n k u  do innych walorową pozostały  do­
tą d  znaczn ie  w' tyły. W  o s ta tn ic h  dn iach  nas tąp i ło  
is to tn ie  w tym  dz ia le  nieco w iększe ożywienie, głó­
wnie d la  udzia łów  ber l iń sk iego  to w a rz y s tw a  h and lo ­
wego, k tó i e  nie ty lko  kupow ano  a le  m ieniano t a k ż e  
z a  udzia ły  to w a rz y s tw a  dyskon to  kom andy tow ego .

Walory lokacyjne i pańs tw ow e popraw iły  się
nieci, w k u rs ie  z pow odu po lep szen ia  ta rg u  pienii?- 
żnego, popy t większy byl j e d n a k  ty lko  7JFTB/2 i 4°/o 
e l e k t a m i ; te u d eu c y a  ku  w yższe j  stopie odse tkow ej 
w tych  w a lo rach  spow odow ała ,  że dwie najnow sze 
pożyczki,  m oguncką  i l ie seńską  m usiano wyłożyć po 
4 % ,  gdyz  na niższy p ro ce n t  b rak ło  snbskry  bentów.

G ie łda  p a  ł y s k a  i l o n d y ń s k a  byty w p rz e ­
w ażnej części Walorów s ła b sze  z powodu w spólnego  
obydw om  motywu, m ianowicie sp a d k u  akcy j min z ło­
ta ,  k tó re  dozna ły  znacznego  o b n iż e n ia  w sku tek  z a ­
o s t rz e n ia  się  s y tu a c j i  po l i tycznej  m iędzy  A ng lią  a 
T ransw aa lom . Na, boerów nad c h o d zą  ciężkie chwile, 
gdyż  A n g lia  za ła tw iw szy  sio w p u n k ta ch  spornych  
z E rancyą ,  N iem cam i i Itosyą przez  chwilowe kom- 
p lanacye ,  golowa, j e s t  z w ó c ić  ca łą  sw ą  po tę g ę  na, 
b ó e rsk a  rzeczpospolita ,.  P re te k s tu  me b rakn ie ,  u to 
p o s ta ra  się ju ż  Pecy l i ł l iodes. chociażby  akeyona-  
ry a sz c  min z lo ia  mnsiidl p rze jść  bardzo  .,ciężkio c z a ­
sy. W zgląd  na  ogrom  kapi ta łów , zaan g ażo w an y ch  
w minach, je sz c z e  przez ,ak is  czas k a ta s t ro f ę  po­
w s trzy m a ,  zupe łn ie  odwlec nie da  sic ona ż a d n ą  
miara,, ju n e  walory by ly spoko mię, u sposob ione  b ez  
znaczn ie jszych  t r a n sa k c ją ,  na  co w płynęła  te ż  b l 1- 
skość  likwidacyi [>cr ineiliu, lo z p o cz y n a jn c a  się  w tych 
dniach.

Handel futrami w Lipsku.
Londyn i L ip sk  s ą  g lów ncim  cen tram i w szech­

św ia tow ego handlu  fu tram i.  Londwi nie prowadzi 
u po rządkow anego  hand lu  fu tram i,  Sprzedaj? j e  ty lko 
n a  s p e c ja ln y c h  l ic y ta c ja ch ,  u rządzanyc li  ii 'fazy do 
roku . Dwie t rz e c ie  części fu te r  cprzedanycli na  licy­
t a c j i  u L ondyn ie  idzie do L ip sk a  i właściwie to  do­
piero m ia s tu  je s t  n a jg łów n ie jszem  cen trem  tego 
handlu .

D ow ożone tu b y w a ją  fu t ra  w ypraw ione i nie- 
w ypraw iune z Sybery i, feoSyd europe jsk ie j ,  A m eryki,  
A u s t r a l i i  i C hin. W  oko licach  m ia s ta  z n a jd u ją  się 
w zorow e fab ry k i  fa rbu jące  lu t ra .  K a ż d y  mniej lub 
więcej w ybitny w przemy śle  fu t rz an y m  dom handlowy 
utrzM iiuje w L ipsku  w km uyeh przedstaw ic ie li  czy 
agen tów , k tó r z y  w yp e łn ia ją  w sze lk iego  rodza ju  po le­
cenia swoich pracodaw ców  co do sp rze d aż y  i ku p n a  
tow aru .  N a  j a rm a rk i  lipskie właściciele firm w y b it­
nych p r z y je ż d ż a ją  zwykle sami.

Głównym tow arem , sp rze d aw an y m  w Lipsku, 
s ą  k a ra k u ły ,  przy wożone z Buchary ,  a  zukup\ wane 
p rzew ażn ie  n a  j a rm a r k u  n iżegrodzkim . L ipsk  otrzy niuje 
c o ro c /n ic  około 1 , 0 0 0 . 0 0 0  sk ó r  karaku łow ych ,  po 
cenie od 1 rub la  do 0 l/2  rub .  je d n a .  D rugie  miejsce 
w h an d lu  fm rz an y m  w L ip s k u  z a jm u ją  sobole.

W  ciągu roku przywożą ich do Lipska w iloVw 
50.000 skór, od najtańszych po S —10 £nb..V ii.vnaj- 
droższych —- po 100 do ,200 pub,; tych gsiuliiici:, 
oczywiście niewiele. Trzecie miejsce zajmują, białe 
lisy, dowożone w ilości od 25—80,01)0 skór. Za lisy 
obdorskie płacono w ostalnich czasach od 4 do 5 
rub., za jakuekie od 0 do 7 rub. ;  za jenisejskio od 
7 do 8 mb.

1\ yprawnyeli skórek jagnięcych, znanych w Niem­
czech pod nazwa, Treibcl, przywożą do Lipska około 
1.000.000 sztuk, w eonie po GO kop. sztuka. Pb 
ularbowaniu idą one przeważnie do Ameryki. Da­
wniej przywożono do Lipska dużo bardzo skór z wie­
wiórek. dowóz wiewiórek zmniejszył się teraz do pół­
tora. do dwóch milionów skór. Ostatnio eony . ii li wy­
nosiły od S do 25 kop. za skórę, zależnie od gatunku. 
W ostatnich cz.is.irii pLCnno za pud rosyjski, li ogon­
ków wuówiórezyehmd 85 do 115 rub.. za syberyjskie 
od 150 do 220 rub. Bobaków bijskieh przychodzi 
rocznie do Lipsku 000 do 800 tysięcy skór. Plącą 
zwykle za, skórę, bobaka, po 20 kop. Ski-r z lasie 
amurskich, kuznierldi h, tomskich i jenisejskich prST 
wożą do Lipsk ,, od 5(1 do 7(1 tysięcy roi znic. Cena 
ogonków łasiczych wynosi 15—20 kop. za sztukę. 
Liczb* gronostai, przywożonych - do Lipska, wynosi 
kilkaset tysięcy skór; sprzedają jo od 80 kop. do 
i rub. za sztukę, zależnie oil gatunku. Mmi’ z bia­
łych zajęcy rosyjskich przychodzi rocznie do 2,000.000 
sztuk, w tonie od 10 do 27 kop. Lipsk otrzymuje 
przez Rosyę także do 70 tysięcy skór tybetańskich, 
po cenie od 1 i pól do 4 rub. Znaczną ilość togą 
towaru p r/yw o/ą  do Lipska bezpośrednio z Chin 
morzom przez Londyn i Hamburg, stąd rozchodzi,/się 
po całej Europie. r  / '

Oprócz futer rosyjskich lub przywożony d i przez 
RoSyę, kupcy futrzani do Lipska ilonożr również 
z różnych miejscowości Niemiec, z. bTancyi, Szw.ij- 
caryi, -Yustryi, Gfecyi, Holandii i Danii futra, z lisów 
kim, tchórzów czarnych i wyder. W szystkie le futra 
zakupywane są w Lipsku przeważnie dla Rosji 
W sezonie obecnym handel rosyjskicmi fulrami w Lip­
sku przedstawiał się, jak  następuje: Z ubiegieg,,
jarm arku niżegrodzkiego dowieziono tam 700 *̂-805> 
skór karakułowych z Buchary po 4 rs.- 50 kop. di u  
i  rub. za sztukę. Obecnie kupcy posiadają w skła­
dach 150.000 skór karakułowych uiesprzedanycli. 
Sobolowych skór zażądano dużo do Paryża, lecz 
kupcy me otrzymali większego zysku z powodu dro­
żyzny soboli w Ni/nym-Nowgorodzio. Białe lisy sprze­
dano do Ameryki po bardzo wysokich eonach : za 
jakuekie brano po 17 marek, za jenisejskie po 20 
marek za skórę. Popielice, jako nie modne, nie 
znajdują kupców. Białych zajęcy rosyjskich sprzedano 
mało. Natom iast sprzedano znaczną ilość kasimow- 
skich S K Ó i jagniących po 1 rub. za podwojna skórę. 
Sm■>..-ŁctrspTownii-*1.; -rnrzrr-rasie.-  i/gonia wiewiórcze 
sprzedawano po 7—8 marek za niemiecki funt'. 'Skór 
tybetańskich żądano mało, płacono za nie po 4 rub. 
50 kop. do 7 marek za, sztukę, sprzedawano prze 
ważaiie skóry przywiezione z R o s ji; skóry, przy wie 
zionę z Chin morzom* zostały niespizedane z powodu 
bardzo wysokimi cen.

Syndykaty eksportowe w Auśtryi. Po
długich ankietach i naradagh przychodzą do skutku  
dwa syndykaty  wywozowa, jeden z patronatem i sub­
w e n c ją  rządu, drugi samodzielny. Z in ic ja tyw y mini­
s te rs tw a handlu zebrało się 12- -lu-ną któro m ają  r e ­
prezentować majątek  ,,około“ 50 milionów eL w. a.
i otworzyły syndykat, ma jący operować głównie w Azy i 
wschodniej A tym celu wysiany tam bodzie reprezen­
tant,  który długoletnią praktyką handlową - nabył zna­
jomość stosunków az ja tyck ich .  Reprezentaut ten otrzr- 
n.a od rządu vv pierwszym roku 8.000 zł. zasiłku,’ 
od firm, które go wysyłoją, 8.00Ó zl. W drugim ro- j 
ku da rząd 4.000 zl. firmy zaś tyle, co w pierwszy m 
roku. Po dwóch latach oba zasiłki ustają, a  reprezen­
tant ów już powinien na podstawie wyrobionych przez 
dwa lata stosunków', z samego komisowego się utrzy­
mać. Każda firma zatem ofiaruje po 300 zł. przez 
dwa lata. ,

Tnaczej wzięli się do rzeczy przemysłowcy z I»i- 
berca (Reicheubcrg). Ż ebru Io s ię ta m  100 firm, z któ­
rych każda ryzykuje 1.00*0 zł., razem  zatem koszto­
wałaby próba łOO.OOOzl. Z r z e k a j ą  s i ę  w s z e l k i e 1 
s u l i w e i i c j '  z e  s k a r b u  p a ń s t w a ,  idą o własnych 
silach i uposażają s y n d y k a t  odrazu w poważniejszy 
fundusz dyspozycyjny.

Która próba lepiej się powiedzie? Zduwałoby się 
że ta, którą się nikt nie opiekuje, tylko iu te re s e n » 
sami

Budowa kabla tylko brytyjskiego jest 
rzeczą postanowioną. Pójdzie on z Oaucouver w Kana­
dzie. przez F aunm g, wyspy Pidży i Norfolk do Quens- 
laud i Nowej Zelandyi, tak, że Anglia m a  zapewniony 
związek telegraficzny z Oceanem południowym i swf 
mi australskiemi koloniami, który nigdzie nie 'azj6 
przez nie angielskie tery tory urn. Rząd zdecydował się 
dać potrzebną subw enc je .
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